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W ychodzi codziennie oprócz Niedziel i świąt uro­

czystych. Prenumerata przyjmuje się w  Księgarni  

St C ieszkow skiego  przy LI. Grodzkiej Nr. 117.

Poniedziałek, 7 Maja.

Kwartalna przedpłata na G azetę  K rakow ską  wyno-  

UfF si Zip. 10 gr. 2 4 .— Miesięczna Złp. 6 . —  Prenum e­

ratę przyjmują wszystkie Urzęda P o c z to w e .
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K ra k ó w .

Otóż, i sp e łn i ły  s ię  p r z e p o w ie d n ie ,  p o g ło s k i  i w ie śc i  o 

w k r o c z e n iu  w o j s k  rossy jsk ich  do n a s z e g o  m ia s ta !  —  W ie lu  by­

ł o ,  k tó rzy  u p o r c z y w i  w  sw eu t  m n iem a n iu ,  a ż  do ostatniej  

ch w il i  najm niejszej  temu nie d a w a l i  w ia r y ,  m ó w ią c :  to  p o s t r a ­

ch y  n a  L a c h y j —  inni z n o w u ,  opierając s ię  na doniesieniach  

u r z ę d o w y c h  i w ia d o m o śc ia ch  z p e w n y c h  źró d e ł  czerp a n ych ,  

tw ierd z i l i  z  c a łą  p e w n o ś c ią ,  iż w  tych  dniach K r a k ó w  d o s ta ­

n ie  na k w a te r ę  R o s s y a n  —  inni n ak on iec  w ą tp l iw i  na którą  

p rze jść  s t r o n ę ,  w  p ra w o  c z y  w  l e w o ,  w o le l i  z o s ta ć  na środ­

k u ,  m ó w ią c  s o b ie :  H o s sy a n ih  nie tak s t r a s z n y ; w id z ie l iśm y  g o  

n ie d a w n o ,  bo dopiero przed k ilk u  la ty ,  g d y  w r. l84(> p r z y ­

s z e d ł  iv m ury n a s z e  bronić m ie s z k a ń c ó w  z a g r o ż o n y c h  c a łą  s u ­

ro w o śc ią  s ta r e g o  d esp otyzm u  w o j s k  austryack ich

W  S o b o tę  rano kom itet k w a te r n ic z y  za w ia d o m ien iem  s w y m  

u czy n io n em  do o b y w a te l i  da l  z n a k  n ie z a w o d n y ,  ż e  w  tym  dniu  

w o js k o  r o s s y j sk ie  ma w'ejść do K r a k o w a .  M ie sz k a ń c y  tez  z a ­

raz  rano przy  k o le i  ż e la z n e j ,  na s z c z e g ó ln ie j  zaś  na F l o r y a ń -  

sk ie j  u licy  i r y n k u ,  z a p o w ie d z ia n y c h  g o ś c i  t łu m n ie  w y g lą d a l i .  

L e c z  dopiero o  g o d z .  4 l e j  po południu p ie r w s z e  o d d z ia ły  p rzed ­

n ie j  straży r o s s y j s k ie j  p o k a z a ły  s ię  przed  imiranti m iasta .  B y ­

ł a  to k o n n ica ;  1 0 0 0  ułanów' i 3 0 0  l in io w y c h  k o za k ó w -;  p r z e ­

jech a l i  p rzez  Kleparz, na P ia sek  i po p rzedm ieściach  stanę li  k w a ­

terą. N iec o  p óźn iej  n a d c iąg la  piechota 2 , 0 0 0  l u d z i ; m u z y k a  

a u s łr y a c k a  p r z y g r y w a ł a  R o s s y  anoin aź do sam ej  bramy F l o r y -  

a ń s k i e j ,  p rz ez  którą g d y  p rzesz l i  z a r a z  m u z y k a  r o s s y j s k a  na 

d ętych  instrumentach z a g r a ła  K r a k o w ia k a . —  W  ty le  za  piechotą  

tę tn iła  c ięż k a  a r ly l e r y a ,  mająca 1 2  d z ia ł  2 4 f u n t o w y c h ,  i l iczn e  w o ­

z y  z  sli ż e l iw e m .  P iechota  p r z y b y w s z y  na R y n e k ,  w y c ią g n ę ła  s ię  

w linią, u s ta w i ła  broń w  k o z ł y ,  dopóki je j  nie p o r o z d a w a n o  b iletów  

k w a te r u n k o w y c h ,  a ty m czasem  je j  a r ly lery ą  p o p r o w a d z i ł  j e n e r a ł  a r -  

ty le r y i  a u s try ack ie j  prosto p rzez  ryn ek  i G r o d z k ą  u licę  pod z a ­

m e k ,  g d z ie  na placu ob sze rn y m  obok k o śc io ła  X X .  B e r n a r d y ­

n ó w  s ta n ę ła .

K a ż d y  O b y  w .  d o sta ł  6  ż o łn ie r z y  rossy jsk ic h  na k w a te r ę ,  

i j e d n e g o  lub k ilk u  o ficerów . W o j s k o  r o s s y j s k i e ,  k tóre  o b sy ­

pano k u rzem  i potem o b la n e ,  po tak w ie lk im  m a rszu  bo s z e -  

ś c i o - m i l o w y m , l e d w o  z d a w a ł o  s i ę ,  ż e  n og i  z a  so b ą  w l e c z e ,  

sk oro  ty lk o  z a ję ło  k w a te r y  i o d ś w i e ż y ł o  s ię  w o d ą ,  ju ż b y ś  j e  

nie p o z n a ł ;  c z e r s t w e ,  ja k b y  ża d n e j  n ie  o d p r a w i ło  d r o g i .  N a ­

dm ienić tu w y p a d a ,  z e  to to sam o tr z y  b ata l ion y ,  w  r . 1 8 4 G  

do K r a k o w a  w e s z ł y ,  a k tóre  potem zn a c zn a  c z ę ś ć  m ie s z k a ń ­

c ó w  K r a k o w a ,  ż e g n a ją c  aż  do g r a n ic y  p o lsk ie j  o d p r o w a d z a ła .

I ł o  j a k i c h k o l w i e k ,  ch o ćb y  ty lk o  n a jm n ie j s z y c h  n iep orozu ­

mień lub k o l l iz y j  w c a le  nie  p r z y s z ło .  O w s z e m  R o s s y a n ie  z n a ­

ją c  juź w  częśc i  tu te jsz y c h  m ie sz k a ń c ó w  w ita l i  s ię  z  nimi po

p r z y ja c ie ls k u ,  o p o w ia d a l i  o s w o ic h  m arsza ch  i w y p a d k a c h ,  j a ­

k ie  p rze z  te t r zy  lata p r z e ż y l i .  S ł y s z a n o  m ó w ią c y c h  p rostych  

ż o łn ie r z y ,  iż j a k  n ie g d y ś  P an  B ó g  p o tę ż n e g o  s k a r a ł  H r a n c u -  

z a  z a  t o ,  i£ r o s s y j s k ie  c e r k n i o  z n i e w a ż y ł ,  w p r o w a d z a ją c  do  

nich k o n ie ,  b y d ło  i robiąc z  nich b luźn iercze  n am ioty ,  ta k  i te ­

raz sk a r z e  W ę g r a ,  jeź l i  t y lk o  n ie s p r a w ie d l iw ie  na C e s a r z a  s ię  

p o r w a ł .

N a  drugi d z ie ń ,  w  n ie d z i e lę ,  o g o d z in ie  3 e j  po południu  

p r z e s z ła  r o s s y j s k a  m u z y k a  c a ły  ry n ek  raz w  k o ł o ,  n ie  w i e ­

d z ian o  dla c z e g o ;  g d y  d ru g i ra z  o b e s z ł a ,  juk  w a i y s e y  R ossya­
nie s ta w a l i  xv porządku  na ryn ku  pod bronią. B y ł o  to  w i ę c  

z w o ł a n i e  na appel.  O g o d z in ie  4 t e j  c a ł e  3  bataliony uszyko­

w a n e  w  k o lu m n ę ,  p o p rzed zo n e  k o z a k a m i i u ła n a m i ,  ruszyły  

w  pochod p r zez  P o d g ó r z e  do  G a l icy i .  I c h  n a jb l iż sza  s t a c y f  m a  

d z iś  być w  Izdebnikn .

Z otcdrrit:  ten p u ff t , K rem cn czu ck im  z w a n y ,  opuścił Kra­
k ó w ,  a już 1 0 ,0 0 0  ś w i e ż e g o  w ojska rossyjskiego wśród rzę­
s i s te g o  d e sz c z u  w k r o c z y ło  do m iasta, z  arlyleryą licząeą 2 4  

d z ia ł  c ię ż k ie g o  kalibru i z 8 0 0  k on n icy .  R ozstawiono ich na 

k w a te r y  po dom ach o b y w a t e l s k ic h ,  podobnie jak  i poprzednich.

D z iś  o g o d z in ie  9  rano w y r u s z y ł  do G a l ic y i  c a ł y  p u łk  

p iech oty ,  s z w a d r o n  k a w a l e r y i ,  a reszta  m ia ła  t o s t a ć  aż  do dru ­

g i e g o  d n ia ;  ty m c z a se m  z a ś  n a g ł y  r o z k a z  n a d s z e d ł  d z iś  w  p o ­

łu d n ie  i d w a  bata l iony  c z e n ip r ę d z e j  w y r u s z y ł y  w  G a l ic y ę .

W  S o b o tę  d w ó c h  j e n e r a ł ó w  ces  r o s s y js k ic h  p o z n a l i ś m y :  

je n .  P o p o w a  i S a s s a  —  c a ły m  k o r p u se m  uia d o w o d z ić  j e n e ­

ra ł  R i id io e r .O
C z ę ś ć  ro s s y jsk ie j  z a ł o g i  z o s ta je  w m i e ś c i e ,  zamek jednak­

ż e  i w a r ty  za jm u je  w o j s k o  a u s tr y a c k ie .

FI iu łtO M n ośc i jR o l ł t y c & n e ,
A u s t r  y  a.

W ied eń  4 M aja .  Paragraf 15 konstylucyi państwa b r z m i: C e­
s a r z  spraw u je  n a jw y ższe  dow ództw o  n ad  całą silą  zb ro jn ą  pań stw a  
osobiście lub p r z e z  sw oich w odzów . YV myśl w ię c  tego  artykułu  
ustawy zasadniczej J. C. M ość cesarz Austryi obejmie naczelne d o ­
w ó d z tw o  nad całą armią austryacką na W ęg rzech .

—  Korrespondent austryacki p ow iad a: W ęgrzy uczynili nam  
wielką przysługę, iż  zdarli z s iebie  maskę i po prostu rebeliantami  
się ogłosil i .  Od ostatnich lat wkradło się okropne zamieszanie w  
stosunki Austryi do W ęgier . Obie naprzeciw sob ie  stojące partye 
utrzymywały, ż e  za niem i słuszność. Przeciwnicy A u stry i ,  ci za p a­
leni W ęgrzy ,  zajęli stanowisko dla nas niebezpieczniejsze aniżeli ńiem  
są Pelrow aradyu , Peszt i Komurno i sądzą, źo j u ż  nabrali zupełnej  
na swej ziemi mocy. Lecz teraz rzecz wcale inną przybiera postać.  
D opóki b ow ie m  Koszul u d aw ał,  ż e  działa w  im ieniu króla w ę g ie r ­
skiego, i wszystkie sw e  czynności płaszczem króla okryw ał,  przynsj» 
mniej przed sw o im i zw olennikam i, póły miał podwójny oręż  pod rę-
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Li ,  k tó ry  o n , z  odwag;}, i z ręczni e dzierżyć" polrai i t  T e r a z  ogłosi ł  
r odz inę  Habsbu rsko -  l o loryńską  za po zb aw io n ą  I ronu  i za w y p ę d z o ­
ną z W ę g i e r ,  za tem wypisa ł  na piersi  swoje j  i swo ich  z w o le n n i kó w  
imię  b u n t u  i nie j uż  między Cesarzem Austryi  a k ró lem W ę g ie r  ale 
między donrem H a b sb u r s k o  - l o ln ryńsk im a d o m e m  Koszu l a  po w s t ań ­
cy w yb ie r a ć  muszą .  I a lbo  w ró c ą  na sw e  da w ne  s t ano wi sko  i w y ­
kona ją  przys ięgę  s w e m u  mo na r s z e  na w i e r n o ś ć ,  albo też z a jm ą  n o ­
w e  pod s z t an da re m  rzeczypospol i tć j .  J a k  się losy rozwiążą?  czy 
na  j e d n ę  s t r onę  lub  na d rugą  w aga  się przechyl i ,  — t rochę cierpli  
wości .  —  Pap ie ry  na giełdzie  poskoczyl i  w górę .

Z Bielska p i s z ą  pod d. 1 Ma j a :  W ia d om oś ć  o obsadzen iu  w ę ­
gierskie j  w tośs i  Naineszto przez Mad z i a ró w ,  nie po t w ie r dza  s i ę ;  i 
owszei j i  p r z e c i w n i e ,  k o r p u s  ocho tn i czy  Bludeka p r ze da r ł  sic t a m i e  
z b r o n i ą  w  r ęku  i po-wstańcÓw wy pa r ł s zy  ze s t r a t ą  s t an o wi sk o  pod 
J a b ł o n k ą  zająL Po n i e w aż  poli tyczni  wychodźcy  i sascy dem okrac i  
w k ró t c e  do P r u s  wpaść  m a j ą ,  dla t ego  o bw o d y  g r an i czne  Rybn ik  i 
Pszczyna  zos t aną  obs adz on e  k ró l ewsko  p ru sk im  k o r pu s e m  o b s e r w a ­
cyjnym.  Korpus  tell ma wynos i ć  7 , 000  ludzi i j u ż  od d. 1 Maja pod 
jen.  W i n n i n g -2500 do Pszczyny weszło.  Już  dwie  kolumny armii  
rossyjskiej  u da ł y  się do W ę g i e r  przez Oświ ęc im  i Saypusz .  Drogę  
od C h rz an o w a  do O święc im ia  u r z ądzono  tak , aby do p r ze j azdu  w o j ­
ska  p r z y d a t n ą  b y ł a ;  pod O święc im iem za r zucono m o s t ,  a na s U -  
cyaćh  pośr edn ich  między lemi  d w o m a  mia s t ami  z a m ó w io n o  d os t a wę  
1000 ce tn a r ów  siana i tysiąc mia r  o w s a ,  a to co 4 dni  mus i  być  

dostąrczanff  dla rossyjskiej  kawalcryi .

■ - -  G ł ó w na  kw a te r a  feldm. W e l d e n  p r zeni e s ioną  dziś będzie do 
PreSztyilfga. M a d z i a ro w ie  s toją z sw o je m i  forpocz. lami na p r aw ym 
b r z e g u  D u n a j u  w z d łu ż  rzeki  I tnab.  Z Budy przybyła zwycza jna  
p o c z ta  ; łl ;cz z T e m e s z w a r u  i Bana łu  ca łk i em nie nadeszła ,

' W c z o r a j  po p o łu d n i u  książę i p r eze s  m in i s t r ów  hr .  S z w a r c c n -  
b e ć g ' , -* m in i s t r em  wojny  i j e n e r a ł e m  rossyjskim Berg,  powróc i l i  t u ­
t a j - z  p r zeds ięwzię t e j  wczoraj  do P re sz bu rga  prze j ażdżki .

r— P o d łu g  w iadomośc i  z  M ed yo la nu  z d. 30  K wi e tn i a  d o w i a ­
du j e my  s i ę ,  iż uk ł ady  z Sa rdyni ą  o pokój  j e s zcz e  n ie  skończone .  
Hr .  R ade ck i  w y p r a w i ł  br .  N e ipe rga  z w a ż n e m i  zleceniami  do J u r y -  
nu ,  ' i j u i ć ł a s e in  zaś. pochody wo jska  ku gr an i cy picinontdyiej t rwa j ą  
bezu s t ann i e .  J en .  W im p łe n  o d da l  k o m e n d ę  nad Med yo lanem w ręce 
X i ę c i a  Koro la  S z w a rc e n b e rg a ,  a s am uda ł  się do armi i .  — Feidin.  
H ay n a u  przybył  n i e d a w n o  do M ed y o l a n u ,  w zami a r ze  u łożeni a  się 
co  do płauóvk ope racy jnych  pod W e n e c y ą ,  i w  części  o t r zyma ws zy  
od m a r s z a ł k a  nad z w y cz a jn e  p o ln o m o c n i c t w o , uda je  się do  Meslre.  
D n i a  Igo'  Maja roz po czę to  b o m b a r d o w a n i e  Malgl iery pod wod zem  
flayn.au. ,  ii s z ań ce  aż na 700 k ro kó w pos un io no .  — S łyszano  buk ar  
m a t  w  okolicy T re w iz o .  K o rp u sy  armii  j e n e r a ł ó w  C lam i d Aspre  
s t o j ą  przy granicy rzymsk ie j  i toskańskiej .

—  Jak  zawsze  tak i wczo ra j  przybył  t r an sp o r t  z r annymi  ze 
szp i t a l ów  P re s s bu r ga  i E b e r sd o r f u .  L ud no ść  w iedn ia  na ich w idok  
w z r u s z o n a  była do  żywe go .  Szpital wo j sk ow y  cały już był zapeł­
niony,  musiel i  za tem r ann i  udać  się na W ie d e ń .

IP ietleu  5  Mn ja. P e w ie n  pod różny  poli tyk czyni  na s t ępuj ące 
sp r aw ozd an i e  z wyci eczek  swych  do Drezna,  Berl ina,  S z laska i P r a ­
gi 1 lak p o w i a d a :  tk l iwość I f r o c h i w ia n  ku Aus t ryi  jest ta s ama 
eo  daw n ie j .  Pod ług  ich pism i gaze t  sądzi ć w y p a d a , że pomyślność 
i cześć W ro c ł a w i a  w najściś lcj szćm z o sU je  spojeniu z czcią Ko szu tha  
i j e go  z\V6lćnoików.  Gaze ty  t amte j s ze  wszys tkie ,  og łasza ją  p o m y ś l ­
ność  madz i a r sk i ego  oręża z w ięk sze m w raż en i em  i up odo ban i em  niż 
o p o w ia d a n e  były w Austryi  zw yc i ę s twa  Radecki ego odn i es ione  we  
AVłoszecb.  S ło w e m  W r o c ł a w i a n i e  widzą w  Aust ryi  gnebiciolkę w o l ­
ności  wspan ia łomyś lnego  ludu .

W  Berlinie u sposob i en i e  ludności  w e  względzie  A u s t r y i ,  j e s t  
w  ogóle to s am o  co i w  W ro c ł a w i u .  T u  kwes lya Niemiecka p o w i ę ­
kszyła n a w e t  z a w i ś ć  ku Aust ryi  do wyższego  s t opnia .  Od  czasu  
w y b o r u  króla  P ru sk i eg o  na C es a r za ,  t r ó jba rw n i  P ru sacy  wsiedl i  na 
wysok ie  r u m ak i  i wo ła j ą  z p. B u d d e l m a y e r : P rusak m u s ie ć  cesarzem  
n iem ieckim , P rusy  m uszą zasiać cesarzem !  i dla nadan i a  wyższej  
po s t aw y  gmachowi  s w o j e m u ,  chcą  by za s t ępu j ąca  mu  wie lkość  A u ­
s t ryi ,  r oz sypa ł a  się w  gruzy.  Ta  p różność  po częśc i ,  o z d rug i e j  
s t r o n y  d e m o k r a c j a ,  s t an owi ą  rdzeń  z a m i a r ó w  ii t egoczesnych  mie sz ­
k a ń c ó w  Ber l i na .  Dla tego też  wy s t a w ia j ą  t am  po sk l epach  p o r t r e ­
ty K o s z u t h a , Bema i D e m b iń s k i eg o ,  obok  króla P ru sk i ego ,  R a d e c ­
k i ego  i WTrangIa .  Z reszt ą  ma ł a  tylko l iczba B e r l i ńczyków  zna d o ­
k ł ad n i e  s t osunki  A us t ry i ;  inni pat r zą  z t r w o g ą  na n ią  i p r z e w i d u ­
j ą  w  n i e bez p i e cze ńs t w i e  Au s t ry i  sw e  w ła sne  nieszczęście

W  Sakson ii, pominąwszy  o k r op ne  ł om o tan i e  i w r z a w ę  d rug ie  
•zby,  z po w o d u  roz s t r ze l an ia  B lu m a ,  u sposob ien i e  dla Austryi  j e s t  
inniój  wiecćj  przychylne.

W  P radze  z n o w u  jak w  P rusach .  Po r t r e ty  w o d z ó w  w ę g i e r ­
skich zobaczysz tam l iczne.  P o n u ra  po s t aw a  młodz ieży czeskiej  i 
w ew nę t r zn a  skry tośc  ich myśli nie zmieni ł a  się wcale , '  chociaż  p r zy ­
wdz i a ł a  s t rój  sw ob odn y  kroju po łudn iowego .  Lipa Słowiańska  w y ­
daje  ow oce  ale co raz  to i n sze ,  s łodkie  i gorzki e .  C z e ch ó w  szcze ­
gólniejszy zapał  unosi  od czasu rozwiązan i a  s e j m u  i ods t ępu j ą  od d a ­
wnej  swej  poli tyki.  —  J e s t  to r zu t  oka mniej  więcej  pewny,  lecz 
czas go wy pa dka mi  potw ie rdz ić  musi .

Ndoes 30  Kwietnia. K o r p us  oc ho t n i kó w  B loudeka zag rożony 
przez Mad z i a ró w ,  ledwie  uciec  zdoł ał ;  i p rzybył  do J ab łonk i .

Lubiana ( La ikach)  2  Maja. Wł a ś n i e  w  lej chwi l i  dochodzi  
w iad om oś ć  z l i s t ów ,  że  bata l ion  Kraińców l iniowej  p i echoty ks. Ho-  
bcn lohe  przez  wyc i eczkę  Gdrge ja  z tw ie rdzy  K o m o r n a  zupe łui e  s t a r ­
ty zo s t a ł ,  także poległ  ma j o r  od l ego bata l i onu .  W ia d om o ść  ta o -  
budza  zwą tp ieni e  i p rzekl inać  tu już zaczynaj ą c zt eromies i ęczną  z w ło ­
kę Aus t r y i ,  k tór a  fakcyi Koszulowski e j  dozwo l i ł a  u o rg an i z o w a ć  się 
w ten sp os ób ,  iż teraz wszelkim s i tom Austryi  z t akim posvodzcniern 
czoło s tawić może.  Pomoc  rossyjska trafiała tu po części  o d d a w n a  
do  przekonani a  w ie lu ,  lecz jej się o b a w ia n o  na jba rdz ie j  dla tego,  
iż mogła  w yw o ła ć  wojnę  z F r anc uz am i .

P r u s y .

B erlm  4 M aja. Berl in od dni ma rc owy ch  p r zesz ł ego  był  c i ą ­
gle ś r o d k o w y m  punk t em ruchu  E u r o p e j s k i e g o ;  było to ognisko r e ­
w o lu cy jn e ,  z  k tór ego roztaczały się p romieni e  os t re  na całą  Europę ;  
tu spajaK się ni tki ,  nad  ca lemi  w yp rę żo ne  N iemcami .  Berl in 
j u ż  ter az  ut rac i ł  tę s ł awę ,  ogran i czy ł  się tylko na b ierny o p ó r ,  i gdy 
stolice sąs iednich k r a jów  mniej  więcej  się burzą ,  on s iedzi  spokojny,  
lak dalece ,  że  zdaje  się j a k o b y  uśpi ony nie myś lał  wca le  b r ać  u -  
działu w nadzwycza jnych  bliskich wy padkach  E u r o p y .  N o w e  p r a w o  
w y b o ru  król w y d a ł ,  i i zby zw o ła ne  być ina j ą p rzed  up ł yw em  dni  
00,  między 13 ,  a 2 0  Czerwca .

!Procia w 5  M aja. O  godz.  10 w ieczó r  Zaszły tu sceny b u r z ­
l iwe.  W o j s k o  wys tąp i ł o  na ulice. Za ude r zen i e m w  bębny  do a -  
taku,  t ł umy  rozbi egły  się na chwi lę ,  lecz skupi anie  się g roźne ,  s zcze ­
gólniej  w  Oławsk ie j  ulicy t r w a  ciągle.  Od  w yp adk ów  ws t r zym ano  
się przecie,  lecz co dalej  nastąpi  nie w iemy.

S a s o n i a .
L ipsk  4  K w ietnia. U de rzo no  tu na j e n e r a ł - m a r s z .  Lud za ­

w iad om  ony o wy padkach  Dre zd e ńs k i ch ,  uderzył  na ra tusz  i do  r u -  
śnikarza  Sol l er a ,  by się w b ro ń  zaopa t r zyć  c z e m p r ę d z r  Lecz radz­
eń miasta  i n adzwycza jne  ś rodk i  ws t r zyma ły  od dalszych eksees sów.  
Dziś od jecha ł  ma ły  oddzi a ł  do Drezna  , ob y w a te lo m  na pomoc.

D rezno  4 M aja. W mieści e tein przyszło  do  pows tan i a .  
Wczo ra j  zaraz po ogłoszen iu  od m o w n e j  od po w ied z i  króla l ud  u d e ­
rzył  na zamek .  Woj sk o  dało  ognia  nie tylko d o  l udu  s z tu rm u ją ce ­
go,  ale w s k u t e k  n i epo r ozumien i a  i do gwardy i  n a ro do w e j ;  g w ard ya  
też na tychmias t  przeszła  na s t runę  l udu  i wa lkę  rozpoczęła  na ost ro.  
Dziś r ano  wa lka  ( rwa ł a  na barykadach .  W o j s k o  działa odpo rn i e .  

Król  pewn ie  do tw ie rdzy  Kón igs s te in  uc i e k ł ,  gdyż widziano dziś o d ­
pływający pa ro s ta tek  l icznem obsadzo ny  wo jsk i em,  ! Min is t rów już  
nie ma .  Roz ją t r zen ie  l udu  p rzeciw k ró lowi  j e s t  n i es łychane .  Na 
ratusz zgromadzi l i  się c z ło nk ow ie  rozw ią za n eg o  zg romadzeni a  n a r o ­
do wego  a między nioń I l e inze  k o m e nd an t  g w a r d y i  na r od ow e j .  Z a ­
p rowa dz ono  rzą d  tymczasowi/. P r z yb yw a j ą  oddziały s t rz e l ców z L i ­
pska,  gdzie także  do ro z r u ch ó w  przyszło.  L u d  tu jak i w L ip sku  
decyduje  się walczyć  do os t atka  w o b ro n i e  p r a w  swoich.  Robo tn i cy  
po rwal i  za b roń  o d i o c t o .  — Ca le  Drezno  ba ry kad am i  zas t awione,  
4 , 000  kos syn i e rów  stoi  w  ich obron i e .

Doniesienie Urzędowe.

W  dniu 10 b. m. i r., od godziny 11 z r ana  w Rynku M. Chrzanów na 
drodze  Es eku cy i  Są dow ć j ,  spr zedanemi  zos t aną  przez publ i czną  l icyta- 
cyą,  zega rek  k i e szonkowy ,  ścienny;  naczynia  mos i ę żn e j  cynowe  i że lazne  
p r zyodz i ew męzka  i ż eń ska ,  biel izna,  nakon iec  sprzęty d o m o w e ,  g o ­
s p o d a r c z e . —  Chęć  kupna  mający,  na czas i miejs ce  oznaczone  p r z y ­
być Zechcą.

C h rz a n ó w  dnia  1 Ma ja  1849 r.

F. Borelowski.


